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Miraków 20 października. 
W numerach 226 i 228 pisma naszego 
zamieściliśmy rozprawę „o ordynacyi gmin- 
nójć nadesłaną nąm przez jednego z oby- 
wateli galicyjskich. Zyskała ona w kraju o 
ile wiemy ze względu na główne zasady ną 
których się autor w projekcie swoim opierał, 
powszechne uznanie, Zasady te odpowiadały 
życzeniom ogólnym co do autonomii gminnej 
mającćj za podstawę naturalne żywioły, z ja- 
kich się składać musi gmina w Galicyi. Nie 
miała szczęścia jednak ta rozprawa podobać 


zp, ECA 


się Gazecie Wrocławskiej (Breslauer Zei- 
tung) która ją uważa za feudalną, a za- 
tem za mało-liberalną. Przytem posłużyła 
jéj do ważnego odkrycia, to jest, do odkry- 
cia stronnictwa krzyżowego w Galicyi. Sza- 
nowny autor rozprawy ani się domyślał, że 
stoi pod sztand:rem nowego Kreuzzettungu, 
a może nawet, że jest jednym z szefów te- 
go tak niebezpiecznego dla liberalnych wi- 
doków monarchii austryackićj stronnictwa. 
Dowiadujemy się o tem wszystkićm z listu 
zamieszczonego w Gazecie Wrocławskićj 
a datowanego z Wiednia, który brzmi jak 
następuje : 

„Ogłoszony w krakowskim Czasie program no- 
wćj organizacyi gminnćj obudza pewną uwage, po- 
nieważ upatrują w qim wypadek owych narad wy- 
sokićj szlachty ziemskićj Czech, Morawy i Galicyi 
Zachodnićj, które w ostatnich czasach po kilkakroć 
się odbywały w czeskich zamkach, a których u- 
Czestników nazwaćby można, pod względem poli- 
tycznego ich kierunku, ludźmi austryackiego stron- 
nictwa krzyżowego (feodalnego). Program ten obej- 
muje następujące uwagi godne zarysy. Gminy wiej- 
skie i miejskie należy jak najmocnićj w zasadni- 
czem prawie od siebie oddzielić i odmiennie uor- 
ganizować. Od gmin wiejskich nie mżją być od- 
dzielani dziedzice szlącheccy a każda parafia ma 
zarazem stanowić obręb gminy. Zwierzchnikiem j 
reprezentantem gminy winien być patron kościeln . 
gdyby zaś kilku było patronów, przechodziłoby to 
dostojeństwo na najstarszego. Radzcami gminnemi 
byliby: proboszcz, właściciele majątków nie posia- 
dających patronatu, reprezentanc? właścicieli wło- 
ściańskich i sołtysi. Otóż zważywszy, że w Cze- 
chach, Morawie i Galicyi większa część patronów 
kościelnych z dziedziców majątków ziemskich się 
składa, nie sposób ochronić się od myśli, że podo- 
bna ordynacya gminna musi przygotowywać wskrze- 
szenie przedmarcowego (1848) zwierzchnictwa pań. 
aam 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
WZÓR PLEBANA. 


W granicznym departamencie Ain, dyecezya 
biskupa z Belley szczyciła się jednym z tych 080- 
bliwych pasterzy, mężem prawdziwie bożym, któ- 
ry prowadził życie pokutne i umartwione, który 
trawił dni ewoje w praoach posłannictwa tru- 
dnego, mimo pociech co* zwykły przynosić, 
w pracach okcło nawrócenia grzeszników, który 
wreszcie uzyskał rozgłos świętobliwości i bywał 
otoczony pielgrzymami cisnącemi się po jego bto- 

osławieństwo. Z tych wyrazów każdy pozna do- 
am i czcigodnego plebana z Ars. ą 

Śmierć tego gorliwego księdza znana jest dzi- 
siaj całój Europie, a niedługo będzie i całemu światu 
katolickiemu. Gazety złożyły tćj chlubie stanu ka- 
płańskiego winny hołd czci i żalu, s lud na jego 
mogile nie przestał łez tęschnych wylewać. „Na tę 
smutnę wiadomość, pisze dziennik miejscowy, cała 
okolica jękneła boleśnie, a łzy się z niejednćj pu- 
ściły źrenicy... Któż opowie świętobliwość i cnoty 
tego kapłana, który tak był prostym co do ludz- 
kiéj mądrości, a tak wielkim co do Ducha Boże- 
go? Któż policzy ilość cierpiących co koło niego 
przez lst czterdzieści się kupili, szukając ulgi, któ- 
rćj świat dać nie mógł? e wszech stron Europy 
do proboszcza z Ars schodzili się pielgrzymi hi- 
szpańscy, włoscy, belgijsoy. Matki tam go prosiły 
© modlitwy za konająCą córkę, za kalekę syna. 
Samiśmy widzieli wodzów wojska błagających u 
stóp godnego staruszka 0 ulgę w nieznośnych cier- 
pieniach. y 1 

— Ja cudów a: robię, odpowiadał joogi pro- 
boszcz, ale przyjdźcie się ze muą nabożnie, go- 
r400 pomodiłć u stóp ołtarza, u stóp konfesyonału 


skiego i lad wiejski oddać zupełnie na wolą wiel- 
kich właścicieli ziemskich. Zdaje nam się zresttą, 
ie w tym programie rozwinięte są, co do stósun- 
ków gminnych mnićj więcćj pomysły owego pro- 
gramu ministeryalnego, który były namiestnik Za- 
chodnićj Galicyi, hr. Clam-Gallas, przedłożył cesa- 
rzowi, kiedy będąc powołanym do objęcia mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, musiał skreślić za- 
sady swojćj polityki wewnętrznój. Program hrabie- 
go Clam-Gallasa wywołał wprawdzie w pewnych 
kołach żywy poklask i miał nawet, przez krótki 
czas, widok utrzymania się: wszelako oczekiwania 
jakie przeważna część ludności tak w Wiedniu jak 
w prowincyach przywiązywała do ostatecznego wy- 
padku przesilenia ministeryalnego, niepozwoliły 
w końcu przyjąć programu owego bez żadnćj zmia- 
ny, jak to był hr. Clam za warunek położył. Ce- 
sarz odrzucił go więc ostatnićj chwili dla ważnych 
powodów, ale pożegnał hrabiego obsypując go, jak 
wiadomo, szczególnemi oznakami monarszćj łaski 
i wypowiedział nawet podobno na posłuchaniu po- 
żegnalnóm nadzieję, że nie na zawsze pozbawia się 
jego znakomitćj słażby. Być więc może, iż austry- 
accy ladzie stronnictwa Krzyżowćj Gazety (feodal- 
ności) dla tego obecnie chorągiew swoję rozwija- 
ją, ażeby nie dopuścić mniemania, jakoby wyrze- 
kali się wszelkićj nadziei na przyszłość, ażeby dá- 
léj skupić o ile możności swoich zwoleaników i 
utworzyć, gdyby przyjść miało do wskrzeszenia re- 
prezentacyi krajowych, zawarty zastęp przeciwko 
liberalnym dążnościom rządu. W obec takich usi- 
łowań zaiste życzyć należy, aby mężówie obecnie 


u steru rządu będący, jak największe znaleźli po- | 


parcie tak u ludności jak w dziennikarstwie i nie 
zostali zmuszeni ustąpić wpływom, które wciąż je- 
szcze istnieją i tylko chwilowo są sparaliżowane.* 

Rozprawa o ordynacyi gminnćj pisaną by- 
4a w celu zwrócenia uwagi władz w Wie- 
dniu, i tuszymy sobie, że osiągnęła ten sku“ 
tek. Ale tego nie możemy jeszcze wnosić 
z powyższego listu. Iatowany on z Wie- 
dnia, to prawda, ale fabrykowany na miej- 
scu, tak jak wszystkie prawie koresponden= 
cye Gazety Wrocławskićj. Zidradza on zbyt 
widocznie swe.... wrocławskie pochodzenie. 
Nie masz ani jednego korespondenta w Wie- 
dniu, do najmniejszego nawet dziennika, któ- 
ryby nie wiedział, że prezydent krajowym 
w Krakowie był hrabia Clam- Martinic a 
nie hr. Clam-Gallas. Ale Gazeta Wrocław- 
ska może niewiedzieć jak się nazywał ten 
którego mianuje „namiestnikiem*; gdyby szło 
o pp. Immerwahra lub Sachsa pewnieby się 
nie omyliła, bo to właściwa jéj Sfera. 


a Bóg modlitwę waszą wysłucha. „Iluż z tych piel- 
grzymów powróciło jeżeli nie uleczonych to przy- 
najmnićj z ulgę w cierpieniu, ileż się nauczyło bło- 
gosławić rękę Boga nawet gdy nas ta ręka karci.« 

tych wyrazach widzimy przyczyny zgromą- 
dzeń pielgrzymów w Ars, zgromadzeń tak niesły- 
chanie licznych, że władze miej:cowe dla ułatwie- 
nia pielgrzymek pozmieniać kazały na bite go- 
ścińce niedobre drogi co prowadziły do tój wio- 
ski. Od dziś dnia Ars sławą okryte, mąż co tój 
sławy przyczyną zeszedł z tego świata, ale pa. 
mięć 0 nim pozostanie na zawsze nieśmiertelną, 
Dajmy Zatóm poznać naszym czytelnikom szcze- 
góły życia i zgonu świątobliweze kapłana, a na 
zakończenie przytoczmy słowa, które wyrzekł na 
jego pogrzebie ksiądz Langalerie, biskup z Belley, 
Tę przemowę wydrukowano późnićj w kształcie 
ckólnika. 

Ié 


Ksiądz Monin, znajomy i przyjaciel proboszcza 
z Ars w artykule pisma peryodycznego le Corres- 
po Opowiada nam pierwsze chwile tak świę- 
tego to ód s 

Jan Marya Vianey urodził się w okolicy Lug- 
dunu dnia 8go me r. 1780, È biednych rolni- 
ków zalecających się tradycyolnę cnotą i pobożno- 
goig. Mateusz Vianey i Marya Belaze, 0j oleó 1 matka 
naszego nieboszozyka, byli chrześcianami, których 
silia i $y%8 wiarą nauczyła o ile pierwszym o- 
bowiązkiem poczciwych rodziców jest rozwinięcie 
religijne ich dzieci, 

Dziecinue lata proboszcza z Ars naznaczone były 
szczegółami i wypadkami dziwnemi, które cechę 
legend no08z4, podobnie jak w ży sotach wielu świę- 


tych, a które są godnym przedśpiewem anielskich popychane 
Gdy doszedł lat ozernastu, | nego w tło 
Vianey uderzyła WER o 


dni co dotąd pędzi... 
obożność młodego 


poozóiwego z okolicy, Wziął go do siebie i dal 
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się zdawało, że pomysły rozwinięte w na- 
szćj rozprawie są mnićj . więcćj te same, 
które w programacie przedstawił hr. Clam 
Gallas gdy był powołanym przez Cesarza 
do objęcia ministerstwa Spraw wewnetrznych“, 
Co może Gazeta Wrocławska wiedzieć o 
owym programacie, ona którą mięsza byłe- 
go prezydenta krajowego z feldmarszałkiem! 
Co do nas, przyznajemy się, iż nieznamy 
owego programatu i niewiemy przyczyn dla 
których odrzucony został. Ale czemużby 
zresztą były prezydent nie miał był mieć 
o stosunkach gminnych wybornych pomysłów? 
W kwestyi gminnćj jak w każdćj nie idzie 
0 to kto proponuje zasady, ale czy zasady 
są zdrowe i praktyczne. Nie wiedzieliśmy że 
w „czeskich zamkach* odbywały się narady 
w tym przedmiocie, ale zaprawdę radzibyś- 
my, aby się w szlacheckich. domach Galicyi 
takowe odbywały, radzibyśmy aby głos oby- 
watelski tak x Czech jak z Morawy i z in- 
nych prówincyj w sferach rządowych w Wie- 
dniu był posłyszany. 

res ie zaś stronę osobistą w liście 
tym a raczćj w artykule Gazety Wrocław- 
skiej poruszoną , usunąwszy także stronę nie- 
dorzeczną, a zawsze pochodzenie listu.... 
wrocławskie zdradzającą, stronę denuncyacyi 
jakiegoś krzyżowego i feudalnego strouni- 
ctwa, cóż pozostanie? Z jakiemiż argumen- 
tami staje Gazeta przeciw zasadom przed- 
stawionym w rozprawie o którćój mowa? Oto 
z-ohawą , aby to stronnictwo w razie wskrze= 
szenia reprezentacyj krajowych nie oświad- 
czyło się przeciwko liberalnym dążnościom 
rządu, aby nie wskrzesiło przedmarcowego 
(1848) zwierzchnictwa pańskiego i nie od- 
dało zupełnie ludu wiejskiego na wolę wiel- 
kich właścicieli ziemskich. Owo podejrzenie 
rzucone w téj chwili na polską szlachtę zno- 
wu dowodzi, że list jest fabrykatem Gazety 
Wrocławskićj. Poznajemy ją, bo ją znamy 
od dawna. Ona to ciągle utrzymywała że 
szlachta galicyjska chce gwałtem powrotu 
pańszczyzny; każde najmniejsze utyskiwanie 


mu pierwsze nauki teologiczne, których późnićj 
dokończył w seminaryum w Verrières. 

D, 9 sierpnia 1815 r. wyświęconym został z ta- 
kióm podniesieniem ducha, z takiém szczęściem re- 
ligijnów , iż zbudował wszystkich przełożonych. Po 
odbyciu wikaryatu, posłanym został na proboszcza 
do Ars 1818 r. O 'tąd już nie opuścił tój ubogićj 
parafii, którą nie zaprzestał zadziwiać pełnieniem 
cnót najszozytniejszych. 

Powołanie księdza Vianey do kapłaństwa, dzi- 
wnóm było zaiste! Jeden z pielgrzymów co się do 
niego zbliżali tak o nim pisze: „Przypominacie 
sobie to obdarta dziecko, najprzód pasęce trzody 
ojom, później wstępujące do wojska, nareszcie bła- 
gające o bozpłatne umieszczenie w seminaryum, 
choć mu wstępu zabraniaji z powodu braku nau- 
kowych zdolności? Dzisiaj jest on kapłanem bo- 
żym, jest on tym pokornym księdzem, do którego 
się przez tłum wiernych przecisnąć tak trudno, 
mimo usiłowań największych, dla których się nie 
raz tygodnie poświęcało.* O jak Opatrzność jest 
widoczna w ważnóm dzieje powołania, 4 jednak 
ileż rodziców stawia zapory woli bożój, ileż sero 
niechce jój objawu słachać! , 

Dwie onoty. odznaczały szczególnie księdza Via- 
ney. Pokora globoka i nieprzebrana cierpliwość! 
Pokora, z którą wypierał się udziału W rozmąji- 
tych oudach 00 się koło niego dopełniały, Tjęż 
razy widzieliśmy go Sajgrówionegą do żywego, 
snie kierunek rozmowy, gdy kto mu przy- 
pisywał, jakie wyleczenie lub nawrócenie. Tym. 
sposobem najwięoćj zasmucić go było można, Któż. 
zdołał dalój posunąć pełnienie cnoty. cierpliwości? 
My oośmy go widzieli zarzuconego pýtaniami bła- 
hemi lub niedorzecznemi, rośbami niemądremi, 
o rękoma i łokciami, nie ledwie dopta- 

» poświadczyć możemy, iż w twarzy 
jego nawet niedostrzegliśmy m żejszego wyrazu 
nieukontentowania. Wyrzutów lub skargi usta jego 


Mając więc tylko do czynienia z Gazetą 
Wrocławską , możemy powiedzieć, iż śmiech 
tylko wzbudzić muszą wyrazy „jakoby jéj 


do Bióra Ekspodycy: „Ozazu*. 
Listy reklaizacyjne zieopieczętowane nieniogają irankowagię 
Lisrr niefrankowane nie przyjmują się. 
GE" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 oentów. 


na brak rąk przy zbiorach, na drogość naj- 
mu, w pierwszych latach przejścia nader 
trudnego przy zmianie stosunków włościań- 
skich, w ten sposób tłómacząc. Nie będzie- 
my teraz powtarzać : prowadzonćj wówczas 
z nią polemiki, nie będziemy jéj przypomi- 
nać, że szlachta galicyjska na sejmach lwow- 
skich podawała przed laty prośby o znie- 
sienie pańszczyzny. Na nie się to nie przyda. 
Gorszy od głuchego ten co słyszeć nie chce. 

Wszakże dodać winniśmy, iż nas nie dzi- 
wi wcale, że owa rozprawa nie podobała się 
Gazecie Wrocłąwskićj. Jest tam ocenienie 
jednego żywiołu w ludności galicyjskićj, i 
naznaczenie mu roli, jaką w składzie gminy 
odgrywać powinien, tak trafne i dobitne, że 
nie mogąc nań dowodami odpowiedzieć, trze- 
ba było się uciekać: do podejrzeń o feuda- 
lizm i opozycyę przeciw liberalnym widokom 
rządu. Gazeta winna była jednak pomiar- 
kować, że liberalne widoki rządowe niezga- 
dzają się z jćj widokami, już z tego same- 
go, że rząd oświadczył, iż dąży do auto- 
nomii gminnćj. Liberalizm zaś Gazety Wro- 
cławsktćj wiemy, że niedba o autonomię 
gminy; chce on tylko równouprawnienia z przy- 
wilejem dla... pieniędzy. 

Nie wiemy czy autor rozprawy uzna za 
stósowne odpisać na tę zaczepkę wrocław= 
skiego dziennika. Co do nas dziękujemy pi- 
smu poznańskiemu, że zamieszczając tłóma- 
czenie listu wiedeńskiego Gazety Wrocław- 
skiej, podało nam sposobność wykazania fał- 
szu tak co do daty jako i treści téj kompo- 
zycyi. Inaczćj nie bylibyśmy wiedzieli o ist- 
nieniu u nas stronnictwa. średniowiecznego, 
krzyżowego, bo Gazety Wrocławskićj nie 
czytujemy. Szłąska nam wystarcza. 


GK orespondencya Czasu. 


Z pod Krakowa 17 października. 

J.L.. Już to od roku -blizko nie odezwała się 
żadna o tutojszćj okolicy korespondencya; prawda, 
że w obec wielkich wydarzeń, nie ciekawe byłyby 
szczegóły, które ztąd napisać można; ale, że do 
ogólnego obrazu i drobne rysy są potrzebne, spró- 
buję tą krótką wzmianką przypomnieć nas czytel- 
nikom Czasu. 


nie znały — ozłowiek zewnętrzny zaiste dlań nie 
istniał. 

Któż nie uzna, iż; tak wzorowe pełnienie wielkich 
onót pokory i cierpliwości, jest piętnem cechują- 
cém prawdziwych świętych. 

Ten godny kapłan, o tyle mały w własnych 
toA. o ile m wielkim w ocząch Boga ar 
widział swoją pokorę poniekąd wywyższoną. Ksiądz 
biskup Cialandon przybył osobiście do Ars, aby 
NIRO NOZO proboszcza uczcić tytułem kanonika. 
Luc zebrany objawiał głośno radość i zadowolnienie 
Ksiądz biskup równie był szozęśliwy nadgrodzić 
prace co w niebie tylko zapłatę otrzymają. Jeden 
proboszcz przekonany, iż jest niegodaym takiego 
zaszczytu niedzielił radości ogólućj. Odtąd liczba 
pielgrrymów dążących do Ars tak się ciągle zwię- 

szala, iż uznano potrzebę naprawy dróg, wysta- 

wienia austeryi i ustanowienia służby publicznych 
powozów. Wszyscy powracali wzruszeni, nawró- 
ceni; przemowa, nauka katechizmowa, jedno sło- 
wo ozcigodnego kapłana najgorzćj usposobione 
seroa zmieniało zostawując trwałe, głębokie wra- 
żenie. W ciągu 1853 r, pokorny proboszoz zastra- 
szony dowodami czci i uszanowania, którymi go 
otaczano, chciał się od nich ucieczkę obronić. Pa- 
rafianie jego zapobiegli temu, a odprowadzając go 
tryumfalnie na probostwo wymogli na nim przy- 
rzęczenie, iż nieopuści miejsoa gdzie się miłosier- 
dzie boże tak cudownie objawie. 

Ksiądz Vianey sprzedsł swój łańcuch kanoni- 
ozny, aby pieniądze ubogim rozdać — krzyż ho- 
norowy t ko na trumnie jego wystapil. Dobry 
kapłan od świata tylko zapomnienia żądał, ciągle 
biskupowi dymisyę przesyłał, tłumacząc się z tego 
potrzebą głębokiego schronienia, gdzieby się mógł 
na śmierć przygotowąć. Odpowiadano mu zawsze: 
Czyż łzy pokutne 00 z oczów grzeszników wyci- 
skasz nie sẹ najlepszóm z przygotowań? Złamany 
wiekiem, pracą i umartwieniem, mąż boży do koń- 


2 


Z A AREK, 


Rok teraźniejszy nie odznaczył się urodzajno- 
ściąj średni rezultat 00 do zbioru-w snopie, plon 
mniejszy jak w roku zeszłym. Ziemniaki i buraki 
miejscami bardzo dobrze się udały. Zbiór siana i 
koniczyn z powodu zimrćj i suchćj wiórry, a na- 
stępnie chwilowej niepogody w czasie zbioru, do 
miernych policzyć trzeba. O robotnika przed żni- 
wami było bardzo łatwo, dzisiaj ten tylko jako= 
kolwiek pracuje, kogo los do służby przymusił, 
albo nie obdarzywszy własnością ziemi, z prze- 
myelu i zarobku o utrzymanie starać się przyna= 
gla; a że o łatwiejszy przemysł dziś już trudnićj, 
bo prawie wszystko zamknięte w etodołach lub 
w piwnicach, to i na r. botę choć z niechęcią iść 
potrzeba zmusza. 


Susze od lat kilku przy bezśnieżnych zimach, 
sprowadziły bardzo przykry brak wody; wyschł 
źródła i etramyki które zasilały stawy,,a dawnićj 
nawet do, młynów dostarczały wody; na nio się 
przydało kosztowne sprowadzanie wody, co tém, 
więcój czuć się daje, że w wielu wsiach dwc- 
ry Bwejemi studnianii zaspaksjają potrzebę całych: 
gromad. Okazała się między inwentarzami woko- 
licy choroba na bydło (karbuukuł), ale ten; prze- 
cie, z łaski Opatrzności podobno już ustał.  Nie- 
mnićj dotkliwą szkodę, gospodarstwu może wy- 
rządzić wielka liczba myszy, która w koniczynach 
i wczóśniejszych 6ziminach pojawiać się zaczyna. 
Ale że „niema nio złego, ooby'na dobre wyjść 
nie moglo“, to i ta 8u8za, ten niedostatek wody, 
tak z jednój strony nam dokuczający, ; był niemal 
koniecznie potrzebnym dla naszćj okolicy; bo prz 
braku śniegu w zimie a deszczu w lecie, dró 
nasze nie są tak ozęsto i długo żawiane i nie po- 
dlegsją tak gwaltownemu + popsuciu, a reparować 
je i uprzątać z śniegów już dawno nie ma u naś 
zwyczaju. Mamy zresztą już tablice „i drogoskazy, 
prawie wszędzie; ale wypadałoby Często jeszcze 
zapytać się: gdzie są drogi? di a 


Żę jednak jak dobre, tak i złe na ziemi musi 
mieć swój koniec, miejmyż nadzieję, że te i inne 
dolegliwości, które nas w ostatnich zwłaszcza oza- 
sach niepospolicie trapią, ustąpić będą musiały, 
kiedy, na zasadzie Najwyżeszćj woli, pod: tak świa- 
tłym i-gorliwem przewodnictwem rozpoczęte rę- 
formy urzeczywistnione zostaną; w czóm tém 
większą winniśmy lepszej przyszłości mieć otuchę, 
ż6 historya dawniejsza i ostatnich czasów dzieje, 
dowiodły, iż wszelki system pregrawacyjny, z dą- 
żnością wynarodowienia, oprócz wycieńczenia skar- 
bu, przy moralnóm i materyalnóm zniszczeniu 
kraju, tylko wzajemną nieufność i niechęć. między 
rządzącemi i b za z gr im km 
rzyszącemi niedogodnościami i klęska wołuje 
i zpasiewkóki perc a n dan deili 
jeżeli z przywróceniem dawniejszych, do 
czasu i okoliczności  zastósowanych, urządzeń 
gminnych, których użyteczność i oszcz dność po- 
znano, 0 ile mniemam, we właściwyć sferach , 
(mówię o dawnym okręgu, dziś W. Ke. Krako- 
wskim)—powzóci dobre porozumienie i byt lepszy 
między mieszkańcami. tój krainy. Przyjść może do 
tego, jeżeli do właściwych narad i dawania opi- 
nii przybrani będą , obok ludzi posiadających zau- 
fanie organów władzy, także ludzie, którzy choć 
nie mieli szczęścia lub sposobności zarobić na to 
zaufanie, to „przecież niepodlogipígią, wszechstron- 
ną swojego stanowiska, prawóścią charakteru, do- 
świadczeniem własnóm, znajomością teraźniejszego 
stanu rzeczy i dawnych, są niemal koniecznemi. 
Nie podzielam zdania tych, co mylnie wedłu 
mnie rozumują, że w dzisiejszych stosunkach mil- 
czeć tylko należy; przeciwnie mniemam, że przy- 
stoi nam legalna droga wyrażania swego zdania, 


oa został posłusznym, i dopiero z rąk Boga spo- 
czynek odebrał. » 

Ta pokora,co jest węgielnym kamieniem dosko- 
nałości, zasłoną kryjąc przad ludźmi prawdziwą 
świętość, ta pokora chrześcisńska, oo unika wżglę- 
dów ludzkich a brzydzi się ich oklaskami uczczo- 
ną została wyrazami okólnika: ka. biskupa z Belley. 

Za życia jeszcze cóż byłby odrzekł świąto- 
bliwy pasterz na słowa pro. i do niego zastoso- 
wali — Odważnie, sługó wielebny wnijdź do wese- 
la Pans — Choecie wiedzieć, uwierzycież odpowie- 
dzi jego? O tak, w imie tego co opłakujemy pro- 
szę Boga, aby wyrazy moje były biszupiem, apo- 
stolskiem natchnieniem nspiętnowane. Nietylko był- 
by dobry proboszcz odpowiedział z Ewanielią. „Je- 
stom sługą niepotrzebnym, czemuż mnie wiernym 
i dobrym nazywacie.* Byłby jeszcze Czuł mił 
pokusę BUrowszego obchodzenia się % samym sobą. 
To było źródłem jednego z tych smutków taje- 
mnych, któremi go Pan Bóg doświadczał: Księże 
probosz0zu , pytał się pewien misyonarz, jakże 
zdolnym jesteś opiersć się pokusie próżnej chwały 
wśród zgromadzeń, których jesteś celem? “ 

— Dziecko moje, PYtaj się raczej jak się opie- 
ram pokusom trwogi, phe Ee a nawet ozasem 
rozpaczy — odrzekł święt mer Dziwna łaska 
która nam tłómaczy stałość z którą ten ożoigo- 
dny pasterz pragnął (Op OJ swego pio 0- 
stwa, aby w ukryciu i pokucie dni swych dokcń- 
czyć, Księże biskupie — mówił mi dwa, tygodnie 
tema prosić cię będę abyś mi pozwolił usunąć się 
celem opłakiwania grzechów życia mego. Kocha- 
ny proboszczu, odrzekliśmy, łzy rzeszników, któ: 
rych ra łono Boga zwracasz, ostatecznie twoję 
zastępują — mie mów nam o ten, bo byśmy was 
przestali odwiedzać. Jednakże te wyrazy nie zdo- 
łały go zupełnie przekonać. Bę c w oczach swo- 
ich ubogim grzeszn 
sterskiego zawodu i 


iem; obawiał się ciężaru pa- | ozności, 
nieraż wątpił czyli obowiązki | grzymi zo 
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droga zgodna z otwartością i szczerością naszego 
narodowego charakteru. 


Lwów 16 października. 

E Patent Cesarski orzekający, że językiem wy- 
kładowym w gimnazyach prowincyonalnych ma 
być język większości mieszkańców prowincji, wy- 
wołał silną polemikę między dziennikami niemie- 
ckiemi z jednćj strony, a włoskiemi (z południo- 
wego Tyrolu i Nadbrzeża) i węgierskiemi z dru- 
giój. “Na czele pierwszych stanęła Gazeta powsze- 
chna. Augsburska, i w kilku artykułach w kształcie 
korespondencyj z prowinoyj, których rozporządzenie 
Cesarskie dotyczyć może, zamieszczonych , starała 
się dowieść szkodliwości takowego rozporządzenia, 
sdi istotnie w życie wprowadzonćm być miało. 
Główne jéj argumenta przemawiająe za utrzymą- 
niem dotychczasowego stanu rzeczy, 8% najprzód: 
przyznane z góry ludom germańskiego srozepu 
powołanie cywilizowania Wschodu (die otwilisatori- 
sche Mission": des Ostens); m następnie twierdzenie 
jakoby języki narodowe ludów pod panowaniem 
austryackiem zostających, nie były, na stopniu do- 
statecznego ,wy! ształcenia, ażeby do wykładu nau- 
kowego użytemi być mogły. Słowem, Gazeta Augs- 
burska utrzymuje, iż w rzeczy samćj idzie 0 to, 
czyli ludy berłu austryackiemu podległe, mają być 
skazane .na ogłupienie verdummen w własnym ję- 
zyku, czyli też mają dostąpić oświaty, jpobierając 
nauki. w języku niemieckim. Że zaś argumenta te 
do Włoch i języka włoskiego żadną miarą ząstó- 
sować się nie dadzą, przeto Gazeła Augsburska 
usiłuje zwrócić uwagę rządu na niebezpieczeństwo 
wzmocnienia w południowym Tyrolu i Nadbrzeżu 
elementu włoskiego, i tak już dość tam siluego, 
tudzież na trudncść znalezienia między Włochami 
ludzi do wykładu nauk zdatnych i o niechęć do 
monarchii nieposzlakowanych. Nie do nas w to 
wchodzić, o ile względy te na uwagę zasługiwać 
imoga wiadomo nam wszakże, iż w skutek rozpo- 
rządzenia cesarskiego język włoski jako wyhłado- 
wy w gimnszyum tryestyńskićm niebawem zapro- 
wadzony zostsł zamiąst niemieckiego dotąd uży- 
wańegó. Ograniczymy się przeto na rozbiorzć 
twierdzenia” Gazety Augsburskićj, ze stanowiska 
zwłaszcza języka! polskiego, będącego językiem 
narodowym kilku-milionowej ludności, do, składu 
monarchii należącej. 

| A naprzód pozwolimy sobie zwrócić uwagę Gazety 
4ugsb., iż pretensyi do owćj misyi cywilizowania 
Wąchodu, nie znajdujemy żadnego śladu w dzie- 
łach Schillera ani Góthego, ni Herdera; wylęgła 
się ona w głowach kilku podrzędnych pisarzy, 
uważających , sposarnch kari ludności jako środek 
utrzymania lub rozszerzania dóminacyi. Doświad- 
"czenia. zaś wieków prze = s A 
EŃ „jest wszelka. oświata na. obozyznie z wy- 
luczeniem i zapoznaniem rodzinnego żywioła 0- 
párta; widzimy to i dzisiaj własnemi oczyma, pa- 
trząd na oywilizncyę bojarów rosyjskich, wołoskich 
i mołdawskich, a w ozęści — niestety — i Pola- 
ków niektórych franouszczyzną przesiąkłych i nauki 
we Franoyi lub od francuskich nauczycieli pobie- 
rających. Czemżeż jest taka mniemana oświata, 
jeżeli nie ćzczym blichtrem bez podstawy? Qer- 


manizowanie z góry usiłowane ten sam skutek co | 


dobrowolna gallomania sprowadzić musi. Bo prze= 
szłości swojćj i języka żaden lud wyrzec się nią 
może, są one jako korzeń drzewa w, właściwym 
żyjącego klimacie, którego Eeoae i inną pod- 
stawą zastąpić niemożna. Chętnie przyznajemy 
Niemcom wysoki stopień umysłowego tóżwoju, 
przyznsmy im nawet wyższość nad mami w wielu 
gałęziach wiedzy ludzkićj, i pragniemy korzystać 
z ich światła. Ale jeżeli przyswojenię sobie świa- 


tegoż godnie dopełnił. Sądy Boga nieras go dra- 
szczem przejmoweły, ostatnie zaś dni życi» w głę- 
bokim przeżył pókoju. pre: Jia 
Ksiądz proboszcz z Ars nosił na sobie wszelkie 
oznaki wewnętrznej Świątobliwości. Włosy gęste 
chociaż śniegiem przypruszone; lica wychudzone 
cierpieniem i niewczasami; oko żywe którem zda- 
wał się czytać w głębi duszy; twarz poważna, sło- 
dyczą napiętnowana; postać wynędzniała, ale pro- 
sta; głowa lekko Schyloną na piersi, w skutku 
skupienia duchs; Uśmiech pełen prostoty i by- 
strości co niekiedy błąkał się na jego ustach; chód 
ciężki lecz szybki, Chód człowieka, który liczy 
chwile i mimo trudu dąży służyć Panu — ta asce- 
tyczna osłość zdradzała kapłana natchnionege, wier- 


nego słagę Jezusa Chrystusa! Jakąż moc, jakie 


anowśnie mia! nad pielgrzymami oo u niego szu- 
gli rady lub pociechy! CEA 

Tóny świadek naoczny takżrysujej obraz godne: 
go księdza: 


Dane nam było zbliżenie się osobiste do po- 
bożnego proboszcza z Ars i niezatarte nam pozo- 
stało wspomnienie tego zbliżenia. Na widok śnie- 
inych włosów, wynędzniałepo ciała, twarzy poo- 
ranćj nięsłychanemi umśrtwieniami, a jednak ja- 
sniejącej blaskiem świętości, uklękliśmy ze łzsmi 
wzruszenia — s biedny starzęc zawstydzony dowo- 
dami czoi takiej, ręce nam czula ściskał, usiłował 
nas podnieść i niebiań wyrazy do sero na- 
szych przemawiał. A s. 

Widzieliśmy go na Kozalnicy przemawiającego 
dó ludu w ubogim kościołku parsfialnym. Głos je- 
go: tò złamany płaczem, gdy mówił o grzechach 
ludzi, to przejęty miłością oga, do głębi pora- 
szał sluchaczy. Byliśmy w ich gronie, Uważni, 
wzruszeni, płacząc lub uśmiechając się porówno 
z kaznodzieją. Widzieliśmy go nareszcie w okoli- 
którę powtarzemy: połu: 

brani w Ars pożywali obiad, gdy głos 


konało, jak wątłę i mało | 


dnie wybiło i piel- | Czy. 


tła Zachodu działać ma ku podniesieniu ducho- 
wego naszego uzacsienia, to skutek ten jedynie 
osiągniętym być może na drodze przetrawienia go 
i wcielenia w własny rodzimy żywi ł, nie zaś na 
drodze wykluczenia tegoż i poświęcenia go obce- 
ma. A czyliż język nie jest i nie będzie na za- 
wsze najsilniejszym objawem własnego nam ro- 
d:imego żywiołu? 

Tyle co do misyi cywilizowania Wschodu. Nie 
sądzimy zaś, ażeby w dziewiętnastym wieku zna- 
lazł się między Niemcami dość przesądny i zaro- 
zuwiały, któryby twierdził, iż język Kochano- 
wskiego i Skargi, Mickiewicza i Krasickiego, Śnia- 
deckich i Lelewela nie jest dostatecznie wykształ- 
cony, ażeby do wykładu nauk użytym być mógł. 
Twierdzenie takowe byłoby najzupełniejszym do- 
wodzem nieświadomości. Bo któryż to z żyjących 
języków. posiada w wyższym stopniu jak polski 
tę obfitość wyrażeń i zwrotów ku wyjaśnieniu naj- 
delikatniejszych stosunków myśli i ducha, któryż 
posiada w wyższym naprzykład stopniu tak s laie 
wykształconą prawniczą technikę? Jeżeli więc 
„gdzie, to: w Galic i w: skutek patentu cęsarskie- 
go, język polski, będący niezaprzeczenie językiem 
więkazości mieszkańców, jako wykładowy w 81- 
mnazyach zaprowadzonym być winien. Będzie to 
największą korzyścią dla ucząsćj się młodzi, zna- 
mienitóm ułatwieniem w słuchaniu i pobieraniu 
nauki. Bo pomimo najw.ększćj pracy jakićj uczoń 
dokładać może ku wyuczeniu się języka niemie: 
okiego. w. szkołach elementarnych i przygotowa- 
wczych, zawsze język. ten jest i będzie dla niego 
językiem obcym; już dla tego samego, że nie sły- 
szy,om dźwięku jego w domu rodzicielskim, nie 
używa go nigdy jak potocznćj mowy. Nie adola 
więc przyswoić go sobie w ten sposób, ażeby u- 
cząc się w gimnazyum nie miał podwójnćj pracy, 
podwójnćj trudności do pokonania: języka wykła- 
dowego i nauki wykładanćj. Nie jest więo w stanie 
przys pięcia sobie nauki jako duchowego dla sie- 

ie nabytku, i tak pomimo odbytego egzaminu 
dojrzałości, przychodzi do uniwersytetu nieprzy- 
gotowany, z pamięcią tylko obciążoną ogromem 
oboych wyrazów, znużony i zniechęcony pracą, 
która dachowego śladu w nim nie zostawiła. 

Znajdą się może tacy, którzy twierdzić będą, iż 
brakuje w języku polskim dzieł elementarnych do 
naukowego wykładu, że zbywa na ludziach zdol- 
nych na profesorów, gimnazyalnych. Zarzut ten 
byłby wszelako tylko pozornym. Wszakże przed 
kilkoma dopióro laty w języku polskim wykładano 
nauki. w krakowskiem gimnazyum i w uniwersyte- 
'cie. Są więc i dzieła elementarne, znależliby się i 
ludzie do wykładu, bo generacya ich jeszcze nie 
wymarła. 

-Przy obecnój organizacyi a, nie ma ani 


gmina, ani prowincya, ani żadna korporacya przy- 


znanego sobie prawa objawiania moralnych po- 
trzeb i życzeń kraju. Dzienniki jedynym mogą być 
organem wypowiedzenia ich. Sądziliśmy przeto, 
iż było obowiązkiem naszym dorzucić te słowa 
do uwag już, poprzednio w piśmie waszóm podas 
nych w sprawie tak silnie. obchodzącćj Galicyę, 
która oczekuje z upragnieniem, ażeby patent ce- 
Barski jak naj-ychlój w życie wprowadzonym został. 


Berlia 18 października. 

t Narodowa agitaoya w Niemotech stara się być 
praktyczną. doświadczenie nauczyłc, że z.ogólne- 
mi programami i statutami niedaleko się zajdzie, 
Korzystniejsza jest, zwrócić się ku najbliższym 
realnym stosunkom i interćsow, i starać się o ich 
reformę i ulepszenie. Jednomyślność w działaniu 
takiem. łatwiejszą <jezt do ; osiągnięcia, i rezultat 
pracy pewniejszy. Taką realną kwestya w obecnćj 


jeden zawołał — Oto święty proboszcz przechodzi! 
W mgnieniu oka wszystkie się domy wypróżni- 
ły itysiąc gości połączyło s'ę z wieśniakami na u- 
licy wioski. W istocie ka. Vianey szedł odwiedzać 
ukochanych swych chorych. wyciągniętemi ra- 
mionami szedł za nim mężczyzna, aby go od na- 
tłoku obronić. Jedni oałówali szaty jego, drudzy 
prosili o medalioziki, matki błagsły o błogosła- 
wieństwo dla dziatek s wszyscy powracoli do domu 
pocieszeni i uszczęśliwiem. . | 
Przez oały ciąg życim pędził dni pustelnika Teba- 
idy wśród naszej oświaty, W bramach hałsśnego 
miasta Lugdunu. Przez oztezdzieści lat nie sypia 
w nocy nad trzy godziny, na kilku deskach, a za 
oala żywność filiżankę mleka wypjjął, Ileż wie- 
cznych, prawd dojrzał w czasie samotnych prze- 
ohadzek! Cóż go. bowiem obohodziły łamiące się 
trony, burze rewólucyi, nsmiętnoś i polityczne; — 
Nie miałże zawsze przed Oczami ozoi Boga, ulgi 
nieszczęśliwych, dzieci wychowanie? Wi zieliśmy 
sami tego. pasterza, do którego zewsząd dążono, 
nęzącego; katechizmu małych dzieci. i- Mówiąo 0 
Bogu utajonym w Sakramencie ołtarza, dziwnym 
żarem oko jego pałało, 1 zdał się być świętych za- 
stępcą „Tego. co wyrzekł: Dozwdleie maluczkim 
przystąpić do mnie, (5. 
Możnaż się więc dziwić, „że tylu niewiernych, 
z zakłóconem spokojem sumienia odjechąło od ka. 
proboszoza z Ars, z.Wisrg» Pogodę i ciszą wewnę- 
trzną? Możnaż się dziwić 
licznym BA) powi 
Bzozyny, iczbie pielgrzym 
cych się u jego grobu. | 
Cudownym sposobem, zdawał się istnieć złama- | 
ny wiekiem i pracą. Swiętobliwy Pasterz, nie poj- 
mował zbiegowiska ludu którego był celem i Bóg 
zawsze był przed nim I w 8ercu jęgo mieszkając» 


Jak- 


cznym portetom jego, 
kszeniem się lichej wio- 
w do dziś dnia schodzą- 


k prąd tajemniczy Pędzi zawsze ludzi k 
soom EWA Bóg wybranych swoich postawił? 
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chwili jest sprawa konstytucyi hessen - kaselskićj. 
Ku niej zwróciła się głównię agitacya stronnictwa 
narodowego, na nią uderzą od kilku dni codzien- 
nie prasa | beralna, w jój interesie układają się Ji- 
cznemi podpisami opatrzone adresy do rządów i 
do ssjmów pojedynczych państw niemieckich. 
Sprawa ta bowiem ma przyjść pod obrady Bun- 
destagu zaraz po jego otwarciu. Chodzi o to, aby 
była w duchu liberalaym rozstrzygnięta. Teraż- 
niejsza konstytucya jest owocem reakcyi r. 1850, 
która nigdzie się tak daleko w legalnem napo ór 
eskamotowaniu ustaw i praw politycznych nie p” 
sunęła, jak w Hesgen- Kassel pod zarządem i wpły- 
wem «słswionego ministra Hassenpfluga. Tymaza- 
sem zniesiono te pow one do niepoznania 
ustawy i prawa nie były owocem poprzedzaj 
wstrząśnień rewolucyjnych, lecz a m eA ra 
dynczych paktów historycznych, z których ostate- 
Qznie rozwinęła się i wyrosła liberalna ustawa 
konstytucyjna z r. 1881. Restauracyi ustawy tój 
dopomina się lud hessen-kasselski. Rrąd zarzuco- 
ny jest adresami miast i gmin całego kraju. Nie- 
masz sprawiedliwszego żądania, Żaden dziennik 
w Niemczech, ooktlwiek dbały o swą reputacyś, 
nie śmie podnieść przeciwnego głosu. Nie tak u- 
sposobione są pojedyncza rządy związkowe. Na 
nich samych ciąży niejeden grzech reakcyjny. Lię- 
kaję Się one otworzyć śluz oiódecowyih aby 
się i na ich kraje nie rozlał nawał reformy, Przez 
ciwnie teraźaiejszy rząd pruski, zerwawszy u Bie- 
bie stanowczo z reakcyg, popierą wszędzie libe- 
ralae dążności w Niemczech, i oświadczył się też 
już, wyraźnie 1 śmiałó > za przywróceniem ustawy 
koustytucyjnćj z r. 1831 w Hessyi elektorelnćj 
rozumie się, z uwzględnieniem praw Bundestagu, 
któreby oałkowitemu przywróceniu mogły stać na 
przeszkodzie. Prusy mają w sprawie tój za sobą 
opinią publiczną prawie ozłych Niemiec. Znajdu- 
ją się One tu całkowicie na drodze ku owym 
„moralnym zdobyczom*, które są częścią nienaj- 
pośledniejszą ich dzisiejszego programu politycz- 
nego. Zachowania się w kwestyi Łój Bundestagu i 
pomniejszych psństw związkowych, gdyby spowo- 
dowało przeciwny wnicskówi pruskiemu rezultat, 
mogłoby mieć wielkie polityczne znaczenie.  Mo- 
ralna przewaga Prus wzrosłaby «w Niemozech 
w skutku wypadku takiego więcćj niż przez naj- 
większe usiłowania stronnictwa narodowego. 

Według najnowszych wiadomeści, Cesarz Ale- 
ksander przybędzie dnia 22 do Wrocławia i zaba- 
wi do wieczora 23g0. Książę Rejent uda się tam- 
że dnia 21. Towarzyszyć mu mają książę Fryde- 
deryk Wilhelm syn, (książę Albrecht brst i mini- 
nę PROMY zp graninenyoh pia Schleinitz. Ze stro- 

3 powita Cesarza w Warszawie ksi 

goat Wiete ki, dowódzca gwardyi. Da wię 
także do Warszawy konsul pruski w tem mieście 
hrabia Eulenbur i poseł pruski w Pe: tersbur 
pan; Bismark-So oenhausen. Uważają tu mae 
z, rzecz niewątpliwą, że Rosya i Prusy znaj- 
duja się obeonia Z sobą w najlepszych stosunkach. 
jazd wrocławski ma być tylko tego nowego zbli- 
żenia cię wypływem i zewnętrznem potwierdze- 
NB: A RR AAS, 

iękna dni jesienne przedłużają zamieszkani 
dworu w Poczdamie. Dziś odb vis się tam b 
chód urodzin księcia Fryderyka Wilhelma, ¿na któ- 
ry się 1 minis'rowie udali. Pora teatralnych przed- 
stawi'ń i koncertów ną dobre się rozpoczęła. 


* 


| z dn A 
Wiedeń 19 października. Zjazd warszawski, 
a następnie szląski; niepewność pod względem oza- 
warcia traktatu w Ziirich, do którego jeszcze i 
Sardynia nie przystąpiła; a nakoniec obrady komi- 
syj gminnych, zwłaszcza” wiedeńskićj, dają obfity 
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koš bowiem inaczej tłómaczyć ilość piel 
dążących ido tego ciebego zakątką ? SZR” 
Proboszcz z Ara nie misł wymowy Atanazego 
lub Ambrożego, nie miał nauki Hierozima, ani lo- 
iki Bourdalou — ale mist prostotę i słodycz 
dziec'ęcą, jak mówi Ewanielia, misł duszę płoną- 
cą na ziemi plop aniem wieczystój milotoi. Kilka 
dni temu mówił święty pasterz do pewnej osoby 
z Bourg: kochaj Boga, kochaj Boga, a będziesz 
szozęśliwy, a dostąpisz uniesienia błogości niezna- 
nej, nieokreślonej, Nie wyobrazić nie zdoła postaci 
tego kapłana modlącego się w kościołku, zwiedza- 
jącego ubogich lub chorych, błogosławiącego wiel- 
kim i rosłym co się doń gerne adaało się jtk 
mówi pismo św, jakoby duszę swoją w rękach no- 
sił. Dzisiaj tą dusza przeszła z lepianki swojej do 
oudnego przybytku Boga. 
„Kto, osobiście nie zwiedził tę ubogą parafię, ten 
nie pojmie, nie zrozumie istotny ch ipi 
ORA FEOS y charakter tój pisl- 
Nieraz się tu niedorzóczność blisk 
tykały. Jednakie chwała B 
nie prze:tawsła. LL wierni i niewierni i ji 
prostego ducha opuszczali z żalem Ars. dziwięo 
się świętobliwości 1 cnotom godnego. proboszoza. 
tedział w kotfosyonalą od pierwezéj, drug ej z ra- 
Na, a do tere w nooy zeń wychodził. Zaledwie 0- 
dejmował t6) Pracy chwil kilka na odprawienie 
Mszy świętój i na naukę katechizmową i na lekkie 
pożywienie. To zadziwiające życie, po ludzku sę- 
dzgo nię o wytłomaczeni”, przeciągnęło się przez 
lat trzy TR Pięć, z taką. regularnością, iż jeden 
dzień. podobnym był do diugiego: jak dwie krople 
wody». z tą. jednak różnicą ,.5ż 00 raz przybywało 
nowych łask i darów Bożych, j 


(Dalszy ciqg nast.) 


Pacyna, 


0 z cudem apo- 
Oża zawsze wzrastać 
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nauk w oddziale niiszym trwać będzie rok. jeden wyciągnąć korzyści stając w tyle Pekinu w groźnój, matycznego którego dobra gra na scenie polskićj przed parą 
lab dwa; w oddziale zaś wyższym od lat trzech do lecz neutralnćj postawie w czasie wojny między Chi- | laty nieraz zyskała oklaski, przybył tutaj i zamierza wystąpić 
czterech, a to stósownie. do zdolności, pilności i nami a Anglią i Francyą. Teraz gdy traktaty te z0- | Parę razy w teatrze; podobno po raz pierwszy śpiewać będzie 
postępu uczniów. W oddziale niższym uczyć się bę- stały zaratyfikowane przez Cesarzów rosyjskiego ij w sobotę 22g0, t. m. M. 
dą: katechizmu, czytania i pisania po polsku i po chinskiego i ratyfikacye wymienione, dzienniki ro-| — Piszą nam z Wieliczki: W dniu 9 października odbyło 
rosyjsku, rachunków, kaligrafii, rysunków, oraz syjskie ogłosiły urzędowo następującą osnowę to | tu złotć Wesele dwojga powszechnie znanych i poważanych 
będą obznajmieni z przystępnemi dla nich wiado: ,goż traktatu, którą tu podajemy. | małżonków Hirschfelderów, którzy przeżywszy lat'54 wzgodnóm 
mościami z nauki gós/odarstwa wiejskiego izprak-| „My Aleksander lE Cesarz i samowładzca wszech i wzorowóm małżeństwie, teraz dopiero odnowili dawne śluby 
tycznemi: zajęciami gospodarczo wiejskiemi. Wod- | Rosyj itd. itd. itd. czynimy wiadomo niniejszem ko- | swoje, w tym samym kościele, w którym w r. 1805 świeżo 
dziale za$ wyższym wykładane będą przedmioty |mu o tem wiedzieć należy, że roku bieżącego ty- |naówczas postawionym, pierwsze czynili w obec Świadków, a 
specyalne odpowiednie do przeznaczenia ucaniów, | siąc ośmset pięćdziesiątego ósmego, dnia. pierwsze- |z tych i dzisiaj było kilku przytomnych. P. Antoni Hirschfel- 
a mianowicie: gospodarstwo” wiejskie, ogrodowni- | go czerwca, w mieście chińskim Tiań-Tzinie, za- | der, pensyonowany urzędnik salinarny, liczy lat 85, a żona 
ctwo, o uprawie warzywa, o chodowli bydła, o cho- į warty został między Naszą Cesarską Mością i Naj- | jego Józefa z Zabłockich 75. Małżeń;two ich poblogosławił Pan 
dowaniu ptastwa domowego, pszczelnictwo, rybo- | jaśniejszym Bohdychanem Dajcińskim, przez obu-| Bóg synem i córką, którzy uroczystości tćj uczestniczyli. 
łostwo, wiadomości z leśnictwa, potrzebniejsze wia- | stronnych pełnomocników, traktat złożony z dwu: | Pośród licznie na nabożeństwo zgromadzonych pobożnych, ju- 
domości z weterynaryi, nauka zdejmowania planów |nastu artykułów i co do słowa brzmiący jak na: |bilaci wprowadzeni zostali przez przyjaciół do kościoła, a du- 
mierniczych, zasady majprostszćj niwelacyi, wiado- | stępuje: ; chowieństwo wyszedłszy do wielkich drzwi naprzeciw- weselne- 
mości z budownictwa wiejskiego; oraz uczniowie] Najjaśniejszy Cesarz i samowładzca wszech Ro- |go grona, poprowadziło ich przed wielki ołtarz. Po rzewnój 
doskonalić się będą w tem czego się uczyli w niż-|syi i najjaśniejszy Bohdychan cesarstwa Dajcińskie- | przemowie miejscowego proboszcza Oraz dziekana X. Stanisława 
szym oddziale, ciągle będą zajmowani praktycznie | go, uznając niezbędnem określić na nowo wzśje- | Osuchowskiego, jubilaci zajęli umyślnie dla siebie przygotowane 
czynnościami gospodarczo - wiejskiemi i sami będą |mne stosunki między: Chinami i Rosyą i zatwier: | miejsca i słuchali mszy é. Podczas sumy kazał X. Smetana wi- 
wykosywali wszelkie roboty gospodarskie. Do szko-| dzić nowe przepisy ściągsjące się do korzyści obu |kary wielicki, a zwróciwszy swą mowę do dzisiejszój uroczy- 
ły rolniczćj przyjmują się chłopcy wszelkich stanów, | państw, mianowali w tym celu pełnomocnikami: |stości i'do staruszków, rozrzewnił obecnych i wycisnął obfite 
pierwszeństwo mają synowie włościan. Pragnący Najjaśniejszy Cesarz wszech Rosyi, komisarza ce" |łsy. Po ukończonćj mszy á. odbyla się dalsza ceremonia, i od- 
zapisać się do szkoły, winni być nie młodsi nad lat| sarskiego w Chinach, dowodzącego siłami morskie | śpiewano Ze Deum, apotem udano się na plebanię, gdzie sza- 
13, nie starsi nad 18, obok tego powinni być zu-|mi na Oceanie wschodnim, swego jenerał-adjutan- | nowny dziekan podejmował gości weselnych. 
pełnie zdrowi. Dzieci słabowitego zdrowia, lub z o-| ta, wiceadmirała hrabiego Eufemijusza Putiatina, 
znakami chorób chronicznych, przyjmowane nieja Najjaśniejszy Bohdychan Dajciński, swego pań- 
będą. Umiejący czytać i pisać po polsku i po rosyj-| stwa wschodniego oddziału Da-sio-szi (męża stanu), 
sku, oraz katechizm i cztery działania arytmetyczne, | głównozarządzającego sprawami Izby kryminalnćj, 
mogą być przyjęci wprost na oddział wyższy; niej wysokiego dygnitarza Hyj-liana, i swego państwa 
posiadający tych wiadomości przyjęci będą na od-| prezesa lzby inspektorskićj, naczelnika dywizyjnego 
dział niższy. Za naukę i utrzymanie ucznia w szko-| wojska ciężkiego chorągwi niebieskiej z obwódką, 
le rolniczój ustanowioną jest opłata po 40 rs. ro-| wysokiego dygnitarza Chuaszana. 
cznle. Uczniowie otrzymywąć będą; pomieszkanie,|  Pomienieni pełnomocnicy, na zasadzie władzy u- 
stół, odzież, opał, światło, bieliznę, pomoce nau-|dzielonćj im przez ich rządy, zgodzili się i uchwa- 
kowe i pomoc lekarską. Opłata wnoszona być iwin-|lili artykuły następujące: —Ţ Y 
na w półrocznych ratach z góry òd dnia 20 paźdz.| Art. 1. Traktatem niniejszym zatwierdzają się 
(10 listopada) do 29 paźdz. (10 listopada) i od 19]pokój i przyjaźń, istniejące od dawna pomiędzy 
kwictnia (1 maja) i do 28 kwietnia (10 maja). Ma-| najjaśniejszym Cesarzem wszech Rosyi i najjaśniej- 
jący zamiar oddania chłopców do otwierających się| szym Bohdychanem Dajcińskim 1 ich poddanymi. 
obecnie szkół rolniczych w Radomsku i Niegłosach| Bezpieczeństwo osobiste i nietykalność mienia 
zglosić się mają o to od d. 20 paźdz. (1 listopada) | Rosyan przemieszkujących w Chinach, oraz Chiń- 
do 29 paźdz. (10 listopada) r.b: do będących na|czyków znajdujących się w Rosyi, zostawać będą 
miejscu nauczycieli tychże szkół i złożyć dowody |zawsze pod opieką i obroną rządów obu cesarstw. 
następujące: metrykę urodzenia, świadectwo lekar-| Art. 2. Dawne prawo służące Rosyi posyłania 
skie o stanie zdrowia i odbycia ospy naturalnćj | ambasadorów do Pekinu, ile razy rząd rosyjski u- 
lab szczepionćj, książeczkę legitymacyjną lub $wia-| zna tego potrzebę, zatwierdza się obecnie nanowo. 
dectwo miejscowój władzy, i deklaracyę na piśmie| Wyższy rząd rosyjski znosić się będzie z wyż- 
rodziców. lub opiekunów, iż akuratnie wnosić będą] Szym rządem chińskim, nie przez pośrednictwo se: 
ustanowioną opłatę szkolną”. natu i Li-fan-juań, jak to byłe dawnićj, lecz przez 
— Rząd Królestwa Polskiego ogłasza, że pod-|rosyjskiego ministra spraw zagranicznych i starsze: 
lug otrzymanych wiadomości, księgosusz panuje o-|go członka wysokićj Rady Państwa (Tziuń.tzi-czu), 
becnie w wielu miejscach przyległćj Królestwu gu-|lub ministra głównego, na zasadzie zupełnćj mię- 
bernii wołyńskićj, a mianowicie w powiatach: wło- |dzy nimi równości. i 
dzimierskim, kowelskim, dubieńskim, żytomierskim, | Zwykła korespondencya pomiędzy wyż wspo: 
owruckim i zasławskim. mnionemi osobami, przesyłaną będzie przez naczel- 
— W Gazecie Rządowćj ctytamy: „Cesarz zgo-|ników pogranicznych. W razie atoli potrzeby wy- 
dnie z wnioskiem księcia Namiestnika Królestwa, |słania dokumentu dotyczącego bardzo ważnćj spra- 
dozwolił znajdującym się zagranicą wychodźcom |wy, wyznaczany będzie osobny urzędnik dla odwie- 
polskim: Romualdowi Jaworskiemu, Karolowi Bro- | zienia takowego do stolicy i osobistego w téj spra- 
dzie inaczćj Brodzińskiemu, Stanisławowi Zwier-| wie porozumienia się z członkami Rady Państwa 
kowskiemu, Franciszkowi Goliszewskiemu, Pawło-| lub ministrem głównym. Po swóm przybyciu, od- 
wi Szczepańskiemu, Leopoldowi Płowskiemu, Ale- |daje on papiery przez prezesa izby ceremonij (Li-bu). 
ksandrowi Hauschild, Konstantemu Łuniewskiemu, Zupełną równość przestrzeganą także będzie 
Józefowi Puchalskiemu, Konstantemu Grewkowi-| w korespondencyach i przy widzeniu się rosyjsk'ch 
czówi, Stanisławowi Góreckiemu i Stanisławowi | posłów lub ministrów pełnomocnych z członkami 
Polkowskiemu , powrócić do Królestwą: Polskiego, | Rady Państwa, ministrami dworu pekinskiego i je- 
na zasadach ukazu z dnia 15 (27) maja 1856 r,“ | nerał gobernatorami prowincyj pogranicznych i nad- 
Nieme morskich. Na tejże zasadzie odbywać się będą 
1em ey `; wszelkie stosunki między pogranicznymi jenerał-pu- 
Ponieważ sprawa tycząca się konstytucyi ele- 


bernatorami i innymi naczelnikami graniczących 
ktorstwa heskiego, przyjdzie zapewne temi dniami |z sobą okolic obu panstw. 

na stół Bundestagu, przeto wypada niektóre chro-| Jeżeli rząd rosyjski uzna potrzebę mianowania 
nologiczne daty i przejścia jój wymienić. W roku 


e ministra pełnomocnego, mającego rezydować W je- 
1831 większa część krajów niemieckich mniejszego | dnym 2 portów otwartych, wówczas ten wstosun- 
rozmiaru, mianowicie nadreńskich, otrzymała usta: | kach swych tak osobistych jak i na piśmie, z wyż- 
wy konstytucyjne odstępujące od dawnych instytu- 


szemi władzami miejscowemi i ministrami w Pe- 
cyj stanowych, a zbliżające się do rządów parla- |kinie, stósować się będzie do przepisów ogólnych, 
mentarnych; była to bowiem gpa tryumfu kon- 


ustanowionych obecnie dla wszystkich /pafstw. 
"l parą Elsktor pz na Fryc ią ore WPP „= s. a 
błiczn j tawy. | oną „konstytucyę. Trwała ona do r. , lubo nief. Posłowie udać się mogą do Pekinu 
PE FG zi A tylko dwie Szkoły | była Ściśle wykonywaną, a luby, które o jéj do. |z Kiachty prz z Urge; lub z Dagi przy. ujściu rze+| 
Rolnicze, jednę w gubernii warszawskićj, drugą We dopominały się, bywały rozwiązywane. |ki Chaj-Che (Peiho), bądź też innym traktem z.po- 
w płockićj i w tym względzie wydał kurator o-| W r. 1848 zaprowadziły jeszcze Izby zmiany tćj |zostałych otwartych miast lub portów chińskich, 
kręgu naukowego warszawskiego ogłoszenie, poda: |ustawy w duchu większćj wolności i ograniczając | Po poprzednióm zawiadomieniu, rząd chiński zobo- 
jąc zarszem „w zarysie plan szkoły, to jest czego wiązuje si> poczynić niezwłocznie należyte rozpo- 
w nich uczyć będą i pod jakiemi waronkami u: rządzenia tak względem szybkićj i wygodnćj pož 
czniów przyjmować. Z ogłoszenia tego ,. które. niżój dróży. posła i towarzyszących mu osób, jak i wagle- 
podamy, dowiadujemy się z zadziwieniem, iż W od: dem przyjęcia zyl stolicy z należytemi honorami, 
dziale niższym przeznaczonym wyłącznie prawie dla wyznaczenia = ogodnych pomieszkań i zaopatrze- 
synów włościańskich, obok czytania i pisania po nia we wszys ` Potrzeby: De ja. 
polsku, uczyć mają czytać i pisać po rosyjsku: Z4- Pieniężno ma o wszystko wydatki, ponosi pan- 
Pytojemy się: do czego. włościanowi ta umiętnoś ) stwo rosyj” ae nie chińskie. su) . bóć od 
czytania i pisania: po rosyjsku będzie potrzebną? i Art. 3. Handel Rosyi z Chinami może być odtąd 
czy ją zdoła-nabyć w przeciągu jednego roku, u- prowadzony gi tylko lądem w dawnych pana 
cza się obok.tego rzeczy iw programie wyrażonych pogranicznych, = i morzem. Rosyjskie $ gą i ku- 
a koniecznie mu potrzebnych: katechizmu, czytania|P pieckie, nę: mogą dla handlu dosporł wnai 
i pisania po polsku, rachunków i wiadomości prè- chi j T — ied stępujących: : anghai, Ningpo, Foo-chow 00, Ea 
ktycznych dla gospodarza wiejskiego. Ogłoszenie to puszczał obrad: nad 'tą tymczasową Ustawą, a haj Kanton, Taiwan-foo na wyspie Forom b ninki 0 
ó otwarciu szkół rolniczych, brzmi: A chow. ma -WySpie Chainan, oraz do innych punktów, 
„Kurator Okręgu Naukowego Warszawskiego dla handlu zagranicznego otwartych. m! 
podaje do wiadomości osób interesowanych, iż dla w następnym numerze podamy dokończenie wa- 
upowszechnienia oi Boch w ij nie- | P runków tego traktatu, x 
ch wiadómośCi w gospodarstwie wiejskiem, e R. SIE dE: cza EE JRDOZ UJ) 
poor zł zdatoych gospodórzy i zoo Kronika SHENA b mia A 
w W roz 0- Kraków więcenie od- 
aiat m je Atea orc koddicaabyw nowionego na Kleparzu kościołka przy Zakładzie Sióstr Miło- 


one a w i éj b nii 
POTAS ATTO SCE Kory ni- sierdzia. Tak odnowienie kościołka odlat wielu już obróconego 
czéj; z. których. obecniea mianowicie z d. 20. paźdz. na wsypkę zboża, jakoteż postawienie obszernego domu na po- 
(1 istopada nie otwarte zostaną „dwie szkoły rol- mieszczenie zakładu pomienionego, odbyło się kosztem i stara- 
nicze: jedna w, Radomsku gubernii warszawskićj, niem czcigodnego X, Biskupa, Łętowskiego. O pomienionym 
druga, we.wsi Niegłosach gubernii płockićj. Ucznio- zakładzie podamy późnićj obszerniejszą „wiadomość. 
— Znany na scenach niemieckich śpiewak p. Miłaszewski; 


szkół, stósownie, do usposobienia, podzie- 
EA na dwa oddziały: niższy i wyższy. Kurs były tozeń konserwatoryum wiedeńskiego, a brat artysty dra- 


dziennikom tutejszym przedmiot do uwag. Co do 
zjazdu, Ost-Deutsche-Post wielką przywięzuje do te- 
go wagę, że Arcyksięciu Albrechtowi towarzyszy Je- 
den z dyplomatów zdolniejszych, „podsekretarz sta- 
nu baron Werner, który ma być podobno przezna- 
czony na posła do. Drezna w miejsce keresia Met- 
ternicha, który pozostanie posłem w Paryżu. W Sto- 
sunkach dyplomatycznych .z.Prusami ZAj5Ć ma tak- 
że ta ważna zmiana, że baron Koller poseł w Ber- 
linie usuwa się z téj posady, co ma „NACZYĆ, Łe 
pomiędzy obu mocarstwami niemieckiemi: większe 
niż ostatniemi czasy zbliża się porozumienie. Bar. 
Koller miał, jak głoszono, wejść do rady panstwa, 
teraż zaś, gdy bar. Werner otrzyma posadę posel- 
ską, następcą jego przy ministerstwie spraw zagra- 
nicznych naznaczająj bar. Kollera. Do Berlina ma 
być przeznaczonym. hr. Fryderyk Thun, który już 
piastował ten urząd. w początkach wojny wschod- 
nićj, i wtedy przechylał się na stronę Rosyi i 
trzymanie z Prusami. mżye 
Co do obrad nad ustawą gminną, wczoraj już 
w krótkości podaliśmy z Presse sprawozdanie o 
pierwszem posiedzeniu komisyi w Wiedniu obradu- 
gi: Dzisiejsze, dzienniki żadnych nie. dodają no- 
ych szczegółów, prócz że żartują sobie z jednego 
z członków tój komisyi burmistrza Schloss z Hain- 
burga, co dowodzi, że można przejść do nieśmier- 
telności dwoma zupełnie  przeciwnemi drogami. 
Gdyby. był Schloss eo rozsądnego powiedział, zale- 
dwieby jednem słówkiem wspomniano 0 nim; gdy 
tymczasem od największego do najmniejszego dzien: 
nika, każdy poświęcił mu wszystek zapas $woje80 
dowcipu. W komisyi gminnej w Temeswarze przema- 
wiały głosy za potrzebą politycznego zjednoczenia 
napowrót Banatu z królestwem węgierskiem. 


Królestwo Polskie: 


Wiadomo iż rząd Królestwa Polskiego postano- 
wił założyć po jednój szkole rolniczój w każ- 
déj gubernii Królestwa. Wiadomo również, ż6 na 
wydanie tego. postanowienia wpłynęło wiele Towa- 
rzystwo Rolnicze, jego rozprawy 1 przedstawienia. 
Mówiąc to, nie chcemy bynajmnićj odmawiać rzą- 
dowi a szczególnićj. kuratorowi okręgu naukowego 
warszawskiego, zasługi w wydaniu tego postano- 
wienia; owszem, w chętnem uznaniu wskazaućj 
w dyskusyach Towarzystwa potrzeby krajowój, i 
w szybkiem staraniu aby jój zaradzić, widzimy za 
sługę kuratora okręgu naukowego. To usiłowanie 
zaradzenia jednój z potrzeb krajowych, daje nam 
otuchę, że kurator okręgu naukowego a na jego 
przedstawienie Rada Administracyjne, uznają także 
drugą daleko większą potrzebę „krajową 1 zaradzić 
się jój będą starali, potrzebę podniesienia oświaty 
ludu i zakładania szkółek początkowych 
wiejskich, będących podstawą wychowania pu- 
blicznego a zupełnie dzisiaj zaniedbanych. Za da- 
wnych jeszcze czasów gdy kwitła Rzeczpospolita, 
był w Polsce pewien rodzaj szkółek początkowych 
przy kościołach parafialnych i płebaniach, które 
zwolna upadały w czasie parowiekowych nieszczęść 
i klęsk przez jakie kraj przy upadku przechodził, 
W przeddzień upadku, komisya Edukacyjna zajęla 
się gorliwie tą ważną podstawową częścią wycho- 
wania. publicznego ; późnićj za Księstwa Warszaw- 
skiego i Królestwa kongresowego zaczęto, po czę- 
ści prywatnem staraniem, zakładać szkółki począt- 
kowe wiejskie. Następnie przy zupełaem zaniedba- 
niu ze strony rządu tćj ważnćj gałęzi wychowania 
publicznego, upadly one całkiem, prócz kilkunastu 
utrzymywanych kosztem prywatnych, którym na- 
wet pewne przeszkody stawiano, tak iż dzisiaj, 
szkółki początkowe wiejskie prawie nie istnieją 
Wspominamy tu tylko mimochodem o tćj wielkićj 
potrzebie krajowćj, 0 potrzebie zakładania szkółek 
początkowych wiejskich; późnićj zamierzamy sze- 
rzej pomówić w tym ważnym Loos" DW 
nićj, że dzisiaj przy reformie stósunk b wło ie 
skich-i urządzania gminy będzie otwa ad le do 
położenia zasady względem szkółek wiejs h I roz- 
poczęcia w ten sposób reorganizacji wychowania 


Wyszedł, Numer 41 „Tygodnika Gosp. - Roln. - Krakowskiego 
i zawiera: 

1) Zasady leśnictwa itd. (e. d.) — 2) Dochód tegoroczny 
z moich pasiek. — 3) Wielka nagroda honorowa w departa- 
mencie Aisne. — 4) Rozmaitości. 


Frzegiąd polityczny. 


Depesze tełegraficzne. 

Paryż 19 | espace Stanowcze podpisanie 
dokumentu pokoju ma nastąpić dzisiaj w Zarich. 

Paryż 18 października. Daputacya z Włoch 
środkowych przedstawioną została Ceszrzowi. 

Zürich 18 października. Wczoraj odbyła się 
trzechgodzinna narada między pełnomocnikami 
austryackimi i francuskimi; poczóm hr. Banneville 
naradzał się długo z pełnomoenikami sardyńskimi. 
Pełnomocnicy mają w przyszłą sobotę opuścić 
Zürich i w Bernie będą przyjmowani przez człon- 
ków rządu. o 

Zürich 19 paźdz. Wozorsj wieczór odbyła się 
znówu narada pełnomocników austryackich i fran- 
cuskich. Pełnomocnicy obu państw przybyć mają 
dla wymiany dokumentów za trzy tygodnie. Peł- 
nomocnik sardyński niebył obecny przy podpisa- 
niu traktatu. 


Dzienniki warszawskie zamieszczają opis poby- 
tu cesarza Aleksandra w Warszawie przez dwa 
dni 17 i 18 t. m, w którym to jednak opisie nie 
jest wymieniony żadeń wypadek mający polity- 
czne znaczenie i naturalnie nic nie wspomniano 
o naradach dyplomatów rosyjskich lab książąt, 
którzy się do stolicy Królestwa zjechali. Opis ten 
podany jutro. Przyjazd monarchy rosyjskiego do 
Warszawy spóźni się o dzień jeden, gdyż przy- 
będzie tam dopiero 23 t. m. Dzienniki wrocław- 
skie mówią o przygotowaniach poczynionych na 
przyjęcie Cesarza tak w Wrocławiu jak na całéj 
drodze. Zgromadzenie wojsk na przeglądy jest 
jednóm z głównych przygotowań. 

Monitor donosząc o parafowaniu traktatu au- 
stryacko-francuskiego w Zürich, n'e dodaje nic o 
zwołaniu kongresu. Podnoszą to niektóre dzienni- 
ki i zwracają uwagę na przedlużsjącą się bytność 
w Padyżu sardyńskiego. ministra spraw zsgrani- 
ocznych jenerała Dabormida, który już po dwa- 
kroć miał posłuchanie u Cesarza. O co rzeczywi- 
ścieidzie w tój misyi, niewiadomo. Mówię powsze- 
chnie, że o ciężary mające się pozostać na Lombar- 
dyi. Donoszą również dzienniki belgijskie, że Cesarz 
przyjmował deputacyę zgromadzeń Parmeńskie- 
go i Toskańskiego; przyjęci zupełne zachowują 
milczenie o tem 00 usłyszeli; wszakże utrzymują, 
że Parma lepiej przyjętą została, niż Toskania, 
a wnoszą to z wesołego oblicza deputowaaych par- 
meńskich, gdy wychodzili z audyencyi. 

Świeże wiadomości z Chin pocztą indyjską na- 

deszłe i do Londynu w treści telegrsfowane 18go 
t. m, Sięgają do środka września i zapewniają, że 
rząd chiński oświadczył się gotowym przyjąć po- 
słów mocarstw zachodnich w Pekinie. Mimo te- 
go, Anglicy gotują się do działań wojennych, i 
z Indyj, a mianowicie z Kalkuty pesyłają do Cbin 
15,000 żołnierzy; dwa pułki już otrzymało rozksz 
pontyatana z Kalkuty do Hong-Kong. Roryjski 
gubernator wschodnićj Syberyi, hr. Murawiew A- 
murski, który jak wiadomo, jeszcze w lipcu udał 
się był ze Syberyi w poselstwie do Japonii, przy- 
płynął teraz z Japoniii do Chin, a wiozący go 
parowiec, któremu towarzyszyło cztery ststki ka- 
nonierskie, zarzucił kotwicę przy ujściach Peiho. 
Poseł amerykański bawi ciągle w Pekinie. 
Listy z Iadyj tą pocztą nadeszłe, nic nowego 
viezawierają, potwierdzają tylko dawniejsze donie- 
sienie, iè w Indysch środko»ych Ciągle jeszcze 
trwają niespokojności, a w półaocnym Hindostanie 
oddział powstańców pod dowództwem Nena -Ss- 
bioru tćj konstytucyi w petycyach. Teraz Bundes- 
tag ma pod względem tój ustawy orzekać, czy jest 
ona prawnie obowiązującą lub nie. 


Rosy a 
Już przed rokiem podaliśmy wiadomość o za. 
warciu traktatu między Rosyą a Chinami w Tian- 
sin i treść warunków tegoż układu, okazującego, jak 


Rosya rozszerzyła swój wpływ w Chinach i umiała nioni Kdodękamzki Badaktor odpowie zialvy. 


4 CZAS z Piątku £1 Pazdziernika 1859. 
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Wrocław 19 października. 
Banknoty austrysckie w mon. konw.. . . 


7 Ą aid oy j 4 ' A D f p IV-V. Pan Tadeusz, z dodaniem wstępu ni- 
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ćw. walneie sastrysokiój). 1 Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano: na wydanie zupełne pism VE = z. a pn temi, artykuły 
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